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wodu oczekiwango dziś, d. 19-go lutego 
przez Warszawę Jego ‘Cesarskiej: Wyso- 
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| uda d'Este, oberpolicmajster miasta 
| Pe. do wiadomości co następuje: 1) > 
| "xzdu Jego Cesarskiej Wysokości przez miąsto uli- 
Zi i: Wołową, Targową, Aleksandrowska i Nowym 
|gazdem do Żamku, a następnie Krakowskiem- 

limskiemi dó dworca kolei wiedeńskiej, obywatele 
Noga ozdobić posesje swoje flagami państw: Rosyj- 
kiego i Austrjackiego; 2) publiczność przybywają- 
 „* la dworzec terespolski o godzinie 9-ej minut 23 
 Tano, oraz publiczność oczekująca na drodze i pra- 
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Vizdu, proszona jest o rożlokowywanie się tylko 
Ma chodnikach i o nie wychodzenie na środek ulic. 


KALENDARZ. 


| bmiona słowiańskie: Dziś Ozcisławy bł; jutro lrubomiła. | 
dzenia: Posiedzenie członków komisji stałej teorji 


Ogrodnictwa i nauk przyrodniczych poniocniczych Towarzystwa 
rodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—7! wie- 
Ore.) N 


z Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

| *Piedm. N: 15—od 10-ej rano do D-ej po południu.)— Wystawa 

Wazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano d0.7-ej 

FP omy 18: © wta obrazów malarzy i rzeźbiarzy. . (Nowy 
i Xe 56— 


i 


od J0:ej rano do 7'/, wieczorem.) —Wystawą prób | 


lakcja, Administracja i Drukarnia: Plac 


A , życzki wydawane będą. 
dci Arcyksięcia austrjackiego Franciszka Ferdy- , 
podaje Ww Gaz. | Sial 

7 dzień prze- | * 


ieściem, Nowym Światem i Alejami Jetożo- : 


być przy dworcu wiedeńskim podczas wy- 


(Krak. i 
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Teatralny nr. 9.— 


~ Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 2899 rs. 85 kop. (Po- 

) Wykup i prolongata uskutecznia się 
od 9-ej rano do 1-ej po południu.) ; 


wnym Towarzystwa przemysłu i handlu w Peters- 
burgu zorganizowany będzie szereg narad w kwestji 
przepisów, mających na celu zapobieganie naduży- 
ciom kantorów bankierskich. -Opracowany na nara- 
dach projekt ma być następnie. złożony p. ministrowi 
finansów. i 


p m 

= Przepisy 0 rybołówstwie, które, według infor- 
macyj dzienńików petersburskich, mają być wpro- 
wadzone w życie w drugiej połowie rb. w ogólnych 
rysach są następujące: Wszystkie wody mają być 

odzielone na otwarte dla rybołówstwa i zamknięte. 

owichie ryb: na wodach zamkniętych będzie ka- 
rane, jak przestępstwo własności cudzej, o ile zajmu- 
jacy się rybołówstwem nie przedstawi pozwolenia 
właściciela wód. Oprócz tego miejsca odpowiednie 
do rozmnażania się eenniejszych gatunków ryb będa 
specjalne strzeżone. Miejscowości takie oznaczane 
będą przez ministerjum dóbr państwa, a wtedy wzbro- 
niony będzie nie tylko połów ryb w danem miejscu, 
lećz nadto wybieranie piasku,' roboty regulacyjne 
i td, „Łowienie ryb na wodach odkrytych "będzie 


, dozwolone tylko w pewnych okresach czasu, póđo- 


Wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczęgo, . (Gniach | 
1 Muzeum przemysłu i rolnictwa. na Śliska rewdni. N 66—0d 
, Wej rano do 4-6j po południu. , Wejście bezpłatne.) — Wysta; ' 


etnograficzna, złożona, ź przeszło 1,000 okazów, przywiezio- 
przez p. Leopolda Janikowskiego z południowo-zacho: 
„nich aaa oA Afryki. (Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
j Krak ` . Ni 66—od 10+ej rano do 3-ej po połndniu.) 


Odczyty: Dla członków "Towarzystwa ogrodniczego i osób ' 


tproszonych pogadanka popularna p. Edmunda Jankowskiego 
H iedziny owocarstwa. okal Towarzystwa, Chmielna 14— 
"4, ióchorem.) | niw. i waT., 
eatry; Letni; dziś „Rigoletto” (z udziałem pp. Baldini'e- 
i Aristodemo Sillicha); jutro „Marja Stuart” (szósty wystep 
inny pani Heleny Modrżejewskiej—abonament V II-gi, 

Fzedstawienie 2+gie); — Rozmaitości: dziś „Kwa”; jutro 

Mąż i żona”, „Kuzynek”, oraz „Hypnotyzm”; — Mały: dziś 
l Szalony omysł”; jutro „Wujaszek Alfonsa, „Figle Chochli- 
M”, oraz 8-ci i 4-ty akt „Symplicjusza”. (71/, wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
We rano do wieczora.) 
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« .-. Było nas troje. Ja najstarsza, Dosia, młod- 
&za o rok odemnie, i Zygmuś—najmłodszy. Nie on 
Jednak, alé Dosia zajmowała miejsce. Benjamina 

rodzinie. Ja i Zygmuś poczuwaliśmy się do cią- 


e: ©, « 


-_ Błej uwagi i opieki nad siostrzyczka, niezmiernie roz- 
ję ace 4 ‘to „ giał, bo nie odznaczał się wcale zdolnościami.  Wal- 


f pang i żywą. W rzeczywistości zaś drobne to 

- Stworzonko, `z różową buzią, wiecznie uśmiechniętą, 
-_ Wądziło nietylko nami, ale wywierało także niemały 
| ływ na władzę rodzicielską. Miłość nasza ku niej 

| była tak ślepą, że przez jej pryzmat nie dostrzegali- 
| my despotyzmu naszej małej. 

{ Wpływowi Dosi ulegał nawet pan Graca. 

| . Pan Graca był guwernerem Zygmusia, a po części: 

- Ihaszym. Udzielał nam matematyki, geografji, hi- 

torji 1 niemieckiego. Mama uczyła nas reszty. ' 


` Rodzice życzyli sobie, żebyśmy dalszą edukację 
- bobierali w Każkówie i dla zachowania systemu szkol- 


» fo wybrali na nauczyciela naszego słuchacza filo- 

4 1. . 

ag Mziwnie A oś yz od pon 
i wieku pana Gracy, który sam się już przyznawał 

do trzydziestki. Twarz jego, Ao $ ozdabiać 


5,000 ;(wydatek ten ponos z 
porcjonalnie dò długości swych linij i 2) na reprezen- „Ospa najwięcej szerzyła się na 
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-siły i biedzie przyszła LĄ 


bnie jak polowanie.. Oprócz tego., wzłężniónem bę- 
dzie używanie przy połowie pewnych narzędzi i spo- 
sobów. W celu | uiia przepisów powyższych 
zorganizowana będzie specjalna policja rybacka, zo- 
stająca pod nadzorem o Gzieliych inspektorów. 

«= Rozpowszechnione w ostatnich czasach zjazdy 
i konferencje kolejowe znaczne pociągają za sobą wy- 
datki, W budżecie na r. b. zarząd kolei wiedeńskiej 
proram na cel powyższy następujące fundusze: 

) na utrzymanie stałych biur w Petersburgu rs. 
wszystkie koleje pro- 


tację na zjazdach i wynagrodzenia djetalne dla dele- 
gatów rs. 3,420, ogółem więc rs. 8,420. 


TIE s ass 8 ROE CI ERS E. 
miały faworyty i wąsy bezbarwne, zlewające się z ko- 
lorytem cery w chorobliwy, blado-żółtawy ton. Na- 
zbyt wydatne kąty czoła zasłaniał długością włosów, 
których gęstość zaczęła się na dobre przerzedzać.' 

Wszystkich tych szczegółów nie uważałam wów- 
czas. u z G 

Pan Graca nie był dla nas ni młodym, ani starym, 
ni ładnym,, ani brzydkim, tylko poczciwym, kocha- 
nym panem Gracą. Z całej jego powierzchowności 
widzieliśmy jedynie oczy jasno-niebieskie, których 
wyraz, dziecinno-naiwny prawie, czynił z niego przy- 
stępnego i zaufanego towarzysza, mimo różnicy wie- 
ku, jaka nas dzieliła, i stanowiska nauczyciela. 
"+, Pan Graca był synem wieśniaka galicyjskiego, o 
czem mówił z pewnym rodzajem dumy. Pobyt jego 
w szkołach był ciągłą walką z niedostatkiem. Parę 
godzin dziennie zajmowały mu lekcje, dawane kole- 
gom, sam teź nad sobą bardzo pilnie pracować mu- 


t 


ka ta i praca nad siły podkopały zdrowie, którego 
spory zasób wyniosło z rodzinnej chaty, chłopskie 


; dziecko. x 


h tet j 7 za dent 

Z rumianego wiejskiego chłopaka wyrost Er: 

długi tahid; policzki jego zapadały sią RE ork: 
biej, ataki kaszlu powtarzały się coraz czę*g *? 

dłuższe i nporczywsze. 

Walczył jednak dalej, 


to przecież jedna z tych, Rae „0 
bołęści oka zdradliwa, co skrada się cicho, wpija 

"o siam młodzieńczy, niszczy go, zamieniając 
w orkanio ooliczkach rozpłomienionych gorączką, o 


w widmo ô jecących pięknym, ale złowieszczym bla- 


oczalik a j 
Tak wyglądał pan Graca na drugim kursie filo- 


nieprzyjaciel ` vannai 
oai choroba. Nie była | 
owalają odrazu na łoże | 


S 
> ? : Az o k p 


zsiężyca o godzinie 10 minu 
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Dnia 7-(19) lutego 1891 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ua- 
raz 20 kop. 
ologja: za jeden wiersz 


stępa, 
„NE 
ER. 10 kop. 
ME) Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 
Baj rano do 8-ej wiecz., w nige 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


Poniedziałek: Piotra Damiana, — 


SIC | Wtorek: Macieja Ap. 
| Sroda: reigi b. 
| Czwartek: | Aleksandra B M. 


== Na utrzymanie i uzupełnienie żywopłotów, za» 
hnzpiecdajęcych plant, od zasp i zawiei śnieżnych, 
zarząd. kolei wiedeńskiej wyznaczy na r. b. fundusz 
w. wysokości 4,350 rs. 

= Fundusz, wyznaczony przez zarząd kolei wie- 
deńskiej na dodatkowe wynagrodzenie za mające się 
w roku bieżącym wykonać roboty nadzwyczajne 
wynosi '8,402 rs. : 


|=: Zarząd kolei terespolskiej z oszczędności za» 
rowadzonych na wydatkach w rewirach: chełmskim 
i małkińskim,” zebrał - w r. b. fundusze, które nieba- 
wem mają być rozdane służbie kolejowej w formie 
dodatkowej gratyfikacji. 


== Wedle dotąd obowiązującej ustawy polowanie 
na: zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, kuropatwy 
i dropie kończy się d. 27-go b. m. 

„ „mW szpitalu dla dzieci wyznania mojżeszowego 
imienia Bersohna i Baumana, oprócz lekarzy wymie- 
niónych już w podanem przez nas streszczeniu spra- 
wozdania szpitala za r. 1890-ty spełniali obowiązki: 
lekarza miejscowego” dr. A. Koral i lekarzy konsul- 
tantów dr. Feliks Winawer i dr. Jakób Funk. 


== Rozwój chorób zakaźnych w mieście w ciagu 
zeszłego miesiąca, według raportów lekarzy, przesy- 
łamych do urzędu lekarskiego, przedstawia się, jak 
następuje: na «ospę chorowało 43, szkarlatynę 45, 
„odrę 112, tyfus brzuszny 44, błonicę i krup 58, ko- 
sklusz 17; ogółem na choroby zakaźne zapadło 355 
osób, z których 135 zmarło, a mianowicie: na osp 
15, szkarlatynę 21, odrę 19, błonicę 46 i koklusz 11. 
j Torak gdzie 
w jednym domu nr..52 chorowało 52 osób, adra na 
Targowej, Chłodnej (głównie pod nr. 11) 1 Wroniej. 
zofji. Walczyć chciał dalej, aby dobić się celu ma- 
rzeń swoich—katedry profesora gimnazjalnego, nad 
którą szćzytniejszego nie' wyobrażał sobie stanowi- 
ska, gdy dnia jednego silniejszy atak kaszlu wywo- 
łał u niego krwotok płucny. ; 
Doktor kazał mu niezwłocznie przerwać żmudne 
studja filozoficzne, zalecił świeże powietrze i dobre 
podr wiemie, a padoatystko mleko. BaQ słuchać 
ozofji jedną miał tylko ścieżkę przed sobą, < 
przez wielu poprzedników. Pojechał na RE al. 
rakterze guwernera, wlewać światło W 
ców. o, 1-4 | py marzeń o profesurze 
Wypadek ten nie zniwócżył mareaj bo tylko za 
ana A półrocze zapisywał 
zwłokę w swojej Kanor rófesorowie, uwzględniając 
„się na uniwersy iS, testowali indeks. 
utne ego Praczone na studja filozoficzn 
Date ranie się do egzaminu odkladał 
Ei iag miesiąca na miesiąc, 
brać się do głębokiej, zmudnej 
który przerwał uprawę własnego 


e, minęły, 
' z dnia na 
Coraz trudniej było 
pracy człowiekowi, 
umysiu, a oddał się 
rócz godzin nauki, 
zabiera czasu na prze 
inne zajęcia z uczniem 
po bonie. 
l Tak więc pan Graca z zamiarami przygotowania 
Be do egzaminów nauczycielskich przetulał dwana: 
ście lat najpiękniejszych w życiu człowieka. Czesto 
„zmieniał miejsce pobytu, bo choć cierpienie jego przy- 
brało na wsi łagodniejszy charakter, ścigała go opi- 
nja.suchotnika, - i 
` U nas, wyjątkowo, pozostawał już trzeci rok. , 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ileż taka pedagogja domowa 
chadzki, przejażdźki konne i 
, które guwerner odziedziezą 
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w Warszawie 986 osób, co w stosunku rocznym stą* 
nowi 28,1 na 1,000 mieszkańców. 


= Po zbadaniu przyczyn, wpływających na zmniej- 
szenie dochodu kasy miejskiej z rzeźni, zostającye 
e zawiadywaniem magistratu, okazało się, iż kon- 


urencja cen stanowi tu główny powód, podczas bo- | 


wiem, gdy w rzeźniach miejskich płaci się za ubój 
dużej sztuki bydła 150 kop. w podmiejskich tylko 
50 kop., od cielęcia w pierwszych 20 kop., w drugich 
5 kop. itp. Dobroć zaś mięsa dla konsumentów jest 


ząpewniona, ponieważ bez oględzin weterynarza | 


i świadectwa z jego podpisem mięso przez, rogatki 
nie jest wpuszczane. 
siono projekt zniżenia taksy za ubój bydła w miej- 
skich rzeźniach, gdyż tylko w ten sposób można bę- 
dzie konkurencję prowadzić i pomimo: zniżki, przy 
zwiększonej ilości dostarczanego bydła osiągnie się 
znaczniejszy dochód. 

= Jedną z piękniejszych will w alejach Ujazdow- 
skich, będącą poprzednio własnością p. Wernickiego, 
a następnie kupioną na licytacji przez p. Wedla, na- 
była w tych dniach na własność, z wolnej ręki, hr. 
Ludwika ż Kuczyńskich Ostrowska, właścicielka 
dóbr Korczew w gub. siedleckiej. 


= Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzaminacyj- 
nego i wsparcia Tow. dobroczynności postanowiono 
odnieść się do pp. aptekarzy, wydających na rachu- 
nek Towarzystwa lekarstwa dla biednych, aby koszt 
ich nje przenosił 75 kop. Z zapisu ś. p. Tekli Rapa- 
ckiej przyznano zasiłek w kwocie rs. 90, dla p. Pio- 
tra Sy kształcącego się w naukach; dalej 4-em nau- 
czycielkom i 5-iu szwaczkom przyznano z powyższe- 
go zapisu wsparcia do rozdania rs. 30. W końcu, jak 
zwykle, zajęto się kwalifikacją kandydatów do za- 
kładów sierot i starców. 

== Na członka honorowego rady opiekuńczej ubo- 
ich cyrkułu I-go, zaproszońy został p. Ignacy G. 

nauft. 


«= Opróch wymienionych wezoraj par narzeczo- 
nych, cytują nam jeszcze, jako narzeczonych: pannę 
Zotję Bzaniawską, córkę radcy dyrekcji głównej. To- 
warzystwa kred. ziomakiogo i Ksawery. z Bieńkow- 
skich, z p. Konstantym Około-Kułakiem, właścicie- 
lem dóbr w gub. płockiej, oraz pannę Karolinę Chwa- 
libóg z p. Antonim Kamockim, właśc. ziemskim z gu- 
bernji kieleckiej. 


= Bawi w naszem mieście dr. Kusztelan, dyrektor 
banku związku spółek zarobkowych w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich. 

== Dygasiński, 

Po tygodniowym w Warszawie porę sy Adolf Dy- 
gasiński wyjechał wczoraj na wieś w kieleckie. 

Podróżnik brazylijski opracuje na wsi broszurę dla 
lada w sprawie emigracji i wykończy powieść „Na 
zlamanie karku”, którą wkrótce drukować zacznie- 
my w odcinku porannym Kurjera, 

Po ukończeniu „Listów z Brazylji” cykl ich również 
ukaże się w odbitce książkowej. 

= Z teatru i mużyki. 

* W „Rigoleto” występuje dzisiaj p. Baldini, te- 
nor włoski. 

* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj sensacyjną sztu- 
kę Voss p. t. „Dwa”. j 

* W ńeatrze Małym dzisiaj po raz ośmnasty we- ' 
sola krotachwila Laufsa „Szalony pomysł”. | 

* Qzdobá wczorajszego wieczóru „mniejszego” w | 
Towarzystwie muzycznem było wykonanie koncertu 
J. Sęendseia na altówkę z towarzyszeniem forte- | 


- pjani. 


W pięknem tem dziele p. Władysław Rzepko 
przedstawił się, jakó wybórny alto-wiolista. 

Jako soliści wokalni popisywali się: panna Ul- 
brych i p. Rohn. 

Z tych pierwsza obdarzoną jest pięknym, metali- | 
cznym mezzosopranem, który w wykonaniu cavatiny 
z „Żydówki”, romansu z „Fausta”, melodji z op. | 
„Lalla-Roukh” i | mazurków Szopena, przed- 
stawił się w sposób dodatni. | 

Sympatyczny tenor p. Rohn wybrał na popis za- | 
wsze mile traktowane pieśni Moniuszki. 

Kanón utworu p. Meleera na chór żeński, dwie 
częsci z pięknej suity polskiej Noskowskiego, wy- 
konane przez autora i p. Hertza, oraz deklamacja 
p. Moscha, dopełniały programu. 

* Zarząd konserwatorjam krząta się energicznie 

okolo urządzenia dorocznego wielkiego koncertu, 
który odbędzie się w d. 16-ym marca w ratuszu. 
O ile dotąd wiadomo, przyjmą w nim udział chóry 
mieszane, złożone z uczennie i uczniów instytutu, or- 
kiestra teatru Wielkiego, powiększona uczniami, oraz 
yrawdopodobnie Stanisław Bareewiez i jeden że zna- 
komityeh fortepianistów zagranicznych, 

* Koncert na kolonje letnie świetnie się zapo- 
wiadda 


Wogóle w ciągu miesiąca sprawozdawczego zmarło i 


Wobec takich „różnie podnie- | 


o 


| drugi 


| naprzód i połowę drogi 


' swe Helena Modrzejewska, która między innemi wy- 
powie nowy utwór poetyczny p. t. „ Wenus vnet. 

~ Dalej przyrzekli już R S m: Stanisław 
Barcewicz 1 p. Felicja Kaszoska, która odśpiewa 
„Kołysankę” z „Afrykanki” i pieśń Masseneta. 


== Pociąg dworski. i | ĝi 
| Dowiadujemy się, że dolne części (t. zw. 8 ody) 
do wagonów nowego wązko-torowego pociągu dwor- 
skiego, mają być wykonane w. warsztatach kolei 
| wiedeńskiej; budowa zaś samych pudeł wraz z We- 
wnętrznem urządzeniem, powierzoną będzie jednej 
z większych fabryk w Cesarstwie. 


Przybliżony koszt budowy ‘tego poci 
| będzie około rs. 600,600. fin: fans 
| == Wystawa nasion, | = 
| Wystawa nasion, zbóż, traw i produktów rolni- 
czych CZYCH zostanie otwarta w nadchodzącą 
niedzielę, t. j. d. 22-g0 b. m., o godz. 10-ej rano. 
. Wystawa mieścić się będzie w głównej sali Mú- 
zeum. | ži 
Ostatnio nadeszły następujące deklaracje: Adela 
Mileska z Kalisza—różne gatunki masła; Ludgarda 
Piaszczyńska—soki, wina i jabłecznik; Maksymiljan 
Dobrski z Chmielnik—łubin, Lucyna Gałecka z Wól- 
ki—różne gatunki masła; F. Jankowski—wódki, li- 
kiery i inne wyroby spirytualne, fabryka „Impe- 
rial”—koniak krajowy, wreszcie Karol Machleid— 
piwo. . 
= Ruch towarowy. j 
Ruch towarowy na kolei wiedeńskiej w ostatnich 
dniach wzrósł tak znacznie, iż liczny tabor tej kolei 
nie może już podołać zapotrzebowaniom. 
Magazyny na niektórych stacjach są literalnie prze- 
pełnione towarami, i 

Dotychczas głównym artykułem przewozu było 
zboże, otręby, len, t. Zw. „drobnich” czyli towary 
mieszane, wysyłane pojedyńczo i węgiel. 
Obecnie z powodu zbliżającego się sęzonu budo- 
wlanego ożywiły się nadto transporty drzewa i wa- 

a 


na, 

Na tak niekorzystny pod względem braku środków 
przewozowych dla kolei i interesantów stan rzeczy 
wpłynęła także zbyt może powolna naprawa wago- 
nów towarowych, wycofanych z ruchu, dzięki czemu 
ilość taboru, spoczywającego bezczynnie w warszta- 
Rt BRE: i filjalnych dochodzi w obecnej chwili 

o | diód w 

Okoliczność ta zwróciła itage wyższych sfer kolę- 
jowych, skutkiem czego siły robocze w warsztatach 
mechanicznych zostały znacznie powiększone. 

Celem spiesznego usunięcia zaległości naprawa wa- 
gonów dokonywa się nie tylko w bud war- 
sztatowych, lecz i na linji. 

= Wyścigi na lodzie. 

Komisja wyścigów na łyżwach na torze warszaw- 
skich łyżwiarek i łyżwiarzy, zupełnie słusznie odło- 
żyła biegi z dnia onegdajszego na wczorajszy. 

Lód nie był wprawdzie doskonały, w każdym je- 
dnak razie stawił się na iż © podczas gdy w dniu 
onegdajszym zamiast lodu mie iśmy wodę. ~ 

Pogoda również dopisała, tak, że zaczęliśmy mee- 
tin dw doskonałem usposobieniu punktualnie o 4-tej 
godzinie. 

Eo yścigi obejmowały pięć biegów. 

Bieg pierwszy płaski: 14 razy w około 3,500 me- 
trów; nagrody: medal srebrny i medal bronzowy. 

Ze współubiegających na be łyżwiarzy, pierw- 
SZy przy biegi do mety p. P. Hole, w m. 9 sek, 15; 
m był p. K. Bevensee, o 15 sekund później. 
ye biegu płaskim, 4 vann około, 1,000 

metrów, brały udział piękne łyżwiarki. 

Nagrody stanowiły: dla pierwszej po trzy znaczki 
śrebrne, dla drugiej bronzowe. 

Po nader żywem ruszeniu, na pierws 


wynosić 


zy plan wysu- 
| nęły się pp.: J. Kuśmierska i H. Jork, które też pier- 


wsze przybyły do mety w m. 3 sek. 30, mając tuż 
za gol, 89: Allaę Heinz i T. Rembierz. ad 

Bieg trzeci, główny, 30 razy w około, 7,500 me- 
trów, przedstawiał najwięcej interesu dla sportsma- 
nów. 

Do startu stawiło się czterech panów, z których 
dwaj pierwsi, pp. A. S. 1 P. Holz, wysunęli się zaraz 
przejechali prawie razem, 
z niewielką korzyścią dla pana A. S. 

Gdy jednak p. Holz wydostał się na czoło, odsa- 
dził się nader szybko od swoich zapaśników i do- 
biegł do trybuny sędziów w 21 m. 15 sek., wyprze- 
dzając fana A. S. o 45 sekund, za co otrzymał złoty 
medal, a pan A. S. srebrny; medal bronzowy. Wraz 
z trzeciem miejscem przypadł p. K. Nosakiewiczowi. 

Bieg czwarty z przeszkodami, 6 razy wokoło, 
1,500 metrów, 12 przeszkód; nagrody: medal srebrny 
i medal bronzowy. S 

W biegu tym, nader trudnym, zwycięzcą był p. K. 
Bevensee (minut 4), drugim zaś p. J. Jeziorański (mi- 
nut 4 sek, 10), który z powodu niedojechania do me- 


-Na stalo przyjmujących udział apidis, nazwisko.. 
J 


ty, stracił prawo'do nagrody, wskutek czego medal 
srebrny otrzymał:p. B4G. + 0000 0 A 4 
M RY bie tyłem 4 razy wokoło 1,000 metróy, 14 
'ody: al srebrny i medal bronzowy, pora 
licznych zapaśników, z których p. K. Nosa ierih 
w m. 4 sek. 30 pierwszy Ń 5: yn do mety, af 
üi o 30 sek. później p. È. Hola. | : 
rze pra i Fag ameona + 
onkurs odłożony został na godzinę 3-ci | 
daja dzió. y 5 ę 3-cią po pó 
= Opłakana suita ; 
Warszawiacy, nie wydalający się za rogatki, 
przypuszczają, -iż-zamiastem są-zaąspy-śnieżne-ł 
wielu drogach przejazd tylko sankarñi jest możliw) 
Brak więc sanńy w Warszawie, a obfity śnieg 0 
drogach, czyni opłakaną komunikację, gdyż jeszcz 
nie. wymyślono takich wehikułów, zwłaszcza wyłade 
wanych ciężarem, któreby w danej chwili można 4% 
mieniać na wozy lub sanie. f j | 
Wytwarza to drożyznę artykułów spożywczych 
ś n hie fabryk podmiejskich podnosi koszta p!” 
ukcji. 


d] 
ę © 
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Tak np. młyn parowy w Słodowcu w normalny" | 
warunkach płacił za przewóz wagonu zboża od dwo 
ca kolei terespolskiej 12 rs., obecnie taki przew 
kosztuje 36 rs., czyli trzy razy więcej. 

== Karty. e ENN, 

W tych dniach został spisany kontrakt notarjali 
mocą którego Andrzej Świętkowski współwłancici 
wiatraka za rogatkami wolskiemi, powierza na prz 
ciąg lat 4, dwóch swoich synów nieletnich Roberto 
Ismerowi POWA austrjackiemu, przedsiębiorcy 
rozmaitych osobliwości. | we" 
Ismer bierze chłopców, jako Karot jeden writ 

f l 


=a ae M| anr. Kii 


Stanisław ŁÓW, liczący 16 lat, ma wzroś 
jeden łokieć i 21 cali, a młodszy 0 rok od brata WJ: 
ciech, jeden łokieć i 19 cali. 

Karły są dość rozwinięci umysłowo i starszy m% 
ładną twarzyczkę, przypominającą małe dziewcz4” 
tka, młodszy zaś jest brzydki, z powodu nadmierńe* 
go nosa, nieproporejonalnego do reszty twarzy. =" 

Ismer w warunkach kontraktu zapewnił chłopeoi | 
dobrą opiekę i wszelkie wygody. K. 

Podobno Świętkowski za powierzenie synów do | 
stał od impresarja rs. 400. | 

= Smutny wypadek. ik 

W rzeźni podmiejskiej we wsi Ochota, weteryna”ł 
powiatu warszawskiego i błońskiego p. Sawicki; 
opatrując przyprowadzone na rzeź sztuki bydła p% 
ślizgnąwszy się upadł i złamał nogę. | 

Ponieważ p. S. przez dłuższy czas nie może bf! | 
czynny, obowiązki jego spełnia zastępczo p. Tré 
szyński, weterynarz okręgowy. | 

= Choroby koni. f 

Towarzystwo kolei konnej, właściciele remiz i d 
rożkatze od dwóch tygodni ponoszą dotkliwe straty 
albowiem wielka ilość koni npe is PA jest gru 
p jakąś inną chorobą, nazwaną przez weterynarzy 18 

uenzą. 

Ta ostatnia choroba jest epidemiczną, czego dowo" 
dem, iż w jednej tylko stajni p. Wołoszyńskiego 1% 
Krakowskiem-Przedmieściu 20 koni pozostaje. be? | 
czynnie na kuracji, a około 300-tu dorożkarzy, | 
mających koni zapasowych, pozbawionych jest 2% 
robku. $ 

Weterynarze ostrzegają utrzymujących konie, až% | 
by natychmiast, jeżeli zauważą, że Foie przestajż | 

rżyjmować karmę, nie używali ich do zaprzęgu, 2” 
bowiem choroba ta nie jest łagodną i wymaga prze” 
dewszystkiem środków przeczyszczających. | 

W ostatnich dniach padło w mieście naszem kilk“ 
naście sztuk kami wartościowych. 


= Kradzieże. CA 

Zamieszkałemu przy ul. Miłej pod nr. 24-ym Abramowi K% 
pturowi skradziono różne rzeczy na sumę 140 rs. — Zami? 
szkałemu przy ul. Łuekiej pod nr. 21-ym Mendlowi Płóckiem” 
skradziono sztukę kortu, szal turecki i 20 rs; — Z poddas 
doma pod nr. 32-im przy ul. Muranowskiej Salomei. Szelzan” 
wej skradziono bieliznę wartości 142 rs. — 4 mieszkania Fui 
ciszka „Jasina przy ul. Źyódłowej pod nr. 6-ym skradziono fu 
damskie i różną garderobę wartości 100 rs. — Zamieszkalewi 
Hot ul. Fabrycznej pod nr. 34-ym na Nowej Pradze Jankio” 
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łotagóm skradziono różnych rzeczy na sumę 182 rs, w 
= Ujęty. EET KĘ , fy 
Donosiliśmy przed kilkoma dniami o zbrodniczym napadźie + 
na Nowej Pradze na Miedwiediewa, na którego napadł znad7 r 
ładysław Inicki. tj 


moalo, 
Ilnickiego dopiero wczoraj ujął ajent Tomaszewski, 
= Znaczna nagroda, 

W końcu r. z. zmarła é. p. Adela Poźniakowska, w miesżko, 
niu której. pod nr. 17-ym przy ul. Ogrodowej, znaleziono Ajg- 
spisie inwentarza sanie talony kuponowe 17:tu 1,000= blo 
wych listów Hkibes rob, a listów nie było. l 

Są uzasadnione poszlaki, iź listy zostały skradzione. 4 

Otóż spadkobiercy Poźniakowskiej za wskazanie śladów wy” 
krycia walorów ofiarują 750 rs. nagrody. 

= Specjalistki. w 

Od pewnego czasu na dworcu kolei nadwiślańskiej zdat? 
się kradzieże kieszonkowe, które, zwłaszcza w tłoku, przy ! 
śpiechu, wystadających lub wsiadających pasażerów; -Œ sae 
gólniej pasażęrek, udąwały się bezkarnie. 


ri SWEET TRY PY 


r: j TO O 
al - wrócił: czną uwagę i dwie z dzowie bawili się wybornie, - SE ku poniższych słów, wyjaśniających rzeczywisty stan 
e | pci C a i aa Sras ae | wykonawców niejednokrotnemi wybuchami 5 m rzeczy, m ASA | 

ż Zastal haja ; z zynku zoperowania Heskbni |i salwami oklasków. St. Ciech, | | Kasa oszczędności, przy magistracjć m. Warszawy ist- 
p eli Zal k a ataki MEWY, A l oe m | niejąca, Jest instytucją rządową, rządząyą się ściśle prze- 
p 7 Asi vis NOTATNIK TERMINOWY, | pisanym dla niej regulaminem.  Wedłut $ 19-go instruk- 


Z teatru. 


dotychczas jako Puk ze sceny 


-tes f iego | Kaczyński o warzywnictwie. 
rzmiewał pieśnią Mendelssohna, ilustrującą żywe |. + D: 


22-90 b. m. otwarta zostanie :w Muzeum- pi 


4 | Mlowo wielkiego Szekspira, wydostał się wczoraj na | rolniczych fabrycznych. 
o | turową seenę teatru Małego. | 
n. 


tejszej spółki rybackiej zjazd hodowców ryb 


Sobnej. piosenki. nie się. on ukazać i tutaj — 
| Przybrał zo w dźwięki operetkowe Jan Zaje, którego 
bobratymeze, Kr e imię niepotrzebnie. na afiszu w ie 
askowano germańską ortografją „Zaytza”,./., U | chemików. 
„Autor wykonanej wczoraj po raz pierwszy 0, eretki JETA 
migle Chochlika” jest również „autorem d estu 
Baja prao soeniozoych z pomigdzy których „Zalo. | vocaniog siwego istnienia. 


z 


—— 


© 


szkołę włoską, kształcił się bowiem 


Użyczn 
Tpi ir skiem (1850—1856) pod | 


ii; onserwatorjum medjo ; 
unkiem Rossiego, dnych zajęć i powołania, dały możność bliższ 

utworów instrumentalnych, przepędzając piewsze | żę części zadania, mianowicie skuteczności oddzia 

iu. Następnie oste- 


di ile samoistnej pracy w | wania na tozwój przemyski krajowego, w malem ty 
Wdzi i języku » kroackim 
ęcza mu pierwszą w języku 
tę Pti yena Subi ika SAR K 
; reg oper, jak an Lagat” islar” „Li 
Miere r PE 
_Meckim oryginale nosi brzmiące fantastycznie 
 ńbitzii putzii”, stanowią r, ew areka A staje 
rodziejką zaś w niej kt 
p ù jerowa. iS ianh md 
|  „Chochlik” wezórajszy jest duchem przeciwień- 
Ai va, negacji, przedewszystkiem w dziedzinie prze- 
 diciego stanu małżeńskiego. Pobudzić do kłótni, nie- 
i gody młode, kochające się stądło, zamącić im sło- 
wydz chwil miodowych i t. p., oto „dlań rozkosz naj- 


| W końcu mówca zapewnił, 
| zespalając się 


ciężką i trudną. 


z 


tego celu 


Pod wpływem Chochlika, Janek ogrodniczek, po- 
od dwóch tygodni żonkoś staje się despotą, 


Milady Blessington, niewinność nie znająca dotąd 

u męzkiego, przybiera naraz postać megery, tyra- 

ującej swego typowego milorda. 

qua Szczęście czar Chochlika nie trwa zbyt długo— 
Uch przeciwieństwa tyle ma do roboty, że nie może 
Zębywać w jednem miejscu zbyt długo. Zgoda 

dee na nowo kojarzy rozjątrzone pary, „zmuszając 

chlika do ucieczki. 


dci jak na jeden akt jest Sporo, ułożoną jest je- 
ni 


. 


`] dzo wiele. 


mała w tem część zasł 


stronniej się należy. , A - | 
Przechodząc do wczorajszego posiedzenia notuje 


tak zręcznie, że nie razi ani przeładowaniem, | peim 
; owski, obier 

wydobywanie złota drogą mokrą, z rud, pętów i od 
ków. +» 


Mówca, 


gl też, co ważniej ospolitością opetetkowego 

 kablonu. Y pik Ra 

| „Nsjoryginalniejszą w niej jednak jest ta Okoli- 

J Waść, że primadonna operetki naszój, p. Zimajero- 

$ },% co chwila zmienia swą postać, ukazując się w ro- TEA, A TS 
at Chochlika, Janka piik zegar ka i wspaniałej mi- zaś w zakładach siędmiogrodzkich 

ma ry wydobywaniu i oczyszezaniu złota, używane. 

Tak chciał Karol Juin, autor libreta, zręcznie prze- Loży Akt kj 

ząć acZonego przez p. Aleksandra Polińskiego, mógł 

| a E oingo zadania podjąć się z powodzeniem, 
| jez tylko talentowi takich artystek, jak p. Zima- 

"owa. 


„Przypatrzcie się, jak ten migotliwy Chochlik, zja- 
w jący się przy huku grźmotów, przemienia się 
stęż: Urówatego Janka, sy lącego, z m, w u- 
fee obfitość dowcipnych kupletów, lub w wielce 
djing panią Błeskinenonojy zaledwie od czter- 
K wro tu ośmiu godzin odbywającą podróż poślubną do 
i „czej willi, którą opiekuje się Janek. 
4, UZYezka Zajca wyróżnia się przedewszystkiem 
zj €m i werwą rytmiki. Kontury melodyjne płyną ; 
atwością wartkiego strmnyczka, który opuszcza | wiecżerzą wśród szczerego i serdecznego nastroju. 
NANI sztuki poważnej, aby wypowiedzieć się w | J. Oh. 
mach drobnych, iskrzacych się jednak artyzmem 
ciki wistym. Piosenka solowa przemienia się w due- 
ti l tercety, nie pozbywając się naturalnošci—przy- 
O to nieoszacowany. i 
11 a trumentacja odznacza się przytem barwnością 
tjq "tym zasobem procz nie tak częś s spo: | Eoria] 
{j ) w partycjach teatru Małego. - Obok.p. Zima- | został artyku 25 
dej, do tarce, z powodzeniem Szczerze zasłożo- | kasa oszczędności; Kł 
| (or d należeli pani Święcka (Fanny) i p. Misiewicź = resp. jej urzęónie, 
dje , Blessington), który wybomie wy siparo- | rzystnem świetle. 
U. Qaky ki o dziewczęciu „z buzią jak malina”, Przytoczone | 
_ Się  lestra i chóry sprawiały. się gracko, kojarzące 


leży do-Munkla, który aczkolwiek również, jako gł 
wnego odczynniką uż, 


w rudzie srebro, miedź, ołów i inne kruszce. 


pełnia odpowiedniemi demonstracjami. 


g-i 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 
1 0 Szanowny redaktorze! 


ytułowany „ Utrudnienia”, w 
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i rolnictwa wystawa nasion zbóż, traw i roślin, oraz produktów 
f a 


R | _— D. 22-go b. m, 0 godz. 7-ej wieczorem, w lokalu Towa* minuty załatwiona został: 
cz naturalna, że bez pieśni lub chociażby tylko | re rka przemysłu i handlu odbędzie się zwołany przez zarząd J a. 


się i u nas powodzeniem nie- | Prezydujący p. Wł. Leppert uwydatnił datę tę w 
tem, ak. y | przemówieniu, w którem, zaznaczając tele, jakie so- 

55 bęzodzony w r. 1834-ym w Rjece (Fiume), na po; | bie grono chemików założylo, nadmienił JD: | 
I eżu adrjatyckiem, przeszedł ae zam względem | śnie, iż cel ten został dotąd osiągniętym tylko poło- | —teem="- 


cznie. af | 
Istnienie i działalność sekcji zjednoczyła ludzi je- | 
| 
| 


NE! j e sekcja na draga 
pe | część zadania "poor w przyszłości większy naci 
nk | zég liżej z tem wszystkiem, co z ruchem ła pardtjalńegów Biały, odbęd 


A reg a Przytaczaj © przemówienie sz. przewodniczącego, 
żby, jeżeli, nie pam A- | nig móżemy: pozóstawić je bez pewnego koimenta- 


Rozumieją pewnik ten wszyscy ci, co: w jakiejkol- 
wiek ARM Mach społecznej chea dojść do wytknię- | Ba 


y gil Lo: Ale si 

Z tego też punktu patrzymy i my na działalność | Hryniewioza 
sekcji chemicznej. Początkując zlanie się roztrzelo- | Daian uz 
kt nych sił w jedną całość, nadając tym i a | aa Neg 2 wą 
ie moż! na żona. Również | jednolity, tętniący zawsze poczuciem OboWI pü: 

inilaly Blessington: niew Toke nt AE akam rias chemiczna zrobiłą już wiele, bar- 


Jeżeli zaś ogół chemików wchodzących w skład 
sekcji pARdstaW ku temu grunt odpowiedni, nie 
i przypada prezydjum sekcji, 
które nawą tą kierować umiało,  Niemała w tem: za- 
sługa i sz. prezydującego, któremu to uznanie najbez- 


j iż ełnił je całkowicie p. Przemysław Ra- 
owi i w sobie za przedmiot wykładu: 


chemik z powołania i specjalista w tym 
zawodzie, praktykę odbywał na Węgrzech, głównie 


Odezyt jego przedstawił trzy ważniejsze systemy 


twórca pierwszego najprostszego, bo opierającego 


się na zwykłem płukaniu, jest Sżwelk: "Drugiego" | cza” specjalnie dla tej sprawy uproszony przez Mozesa 
posiłkującego się w procesie odzielania złota za po- 


s ypz . | sądu, 
moca chloru jest Platner; trzeci wreszcie system na- | Rejent Kretkowski obiecał pełnić funkcje tłumacza z je- 


ó 
a chloru, przy pewnem udo- 
skonaleniu może „oddzielać jednocześnie zawarte 


wadził i objaśnienia procesu oddziełania złota; uzu- 


Wparzć Sarym | Zjada ay 


y magistracie m, Warszawy. istnie- 
cy, przedstawieni zostali w nieko- 


i fakty, oparte zapewne na opowieści 
jakiegoś niecierpliwego interesanta, bardzo szkodliwie 
-W całość pełną wdzięku, humoru i wesołości. | óddżiałać mogą tak na opinję, jako i ma los pracowników | . PORZE wi SRK ; 
zę, Ste Chochlika” zaliczyć można do perełek, tak | kasy, dlatego mam zaszczyt prosić cię, sz. redaktorze, pęta 7 rog, międzynarodowej wystawie sztuk 
uajdówanych przez obecną feżyserję. ` o zamiószczenie w najbliższym numerze, twego pisma kil- pięknych. z 


| cji dla.kasy, wszelkie wypłaty uskuteczniają się tylko raz 


— D. 21-go b. m., w warszawskiem Towarzystwie ogródni- Na tydzień w piątek i pierwsza taka wypłata: w r. b. od- 
czem, odbędą się dwie pogadanki treści specjalnej, a mianowi- była się d. 25-go stycznia. 
cie: o godz. 6-ej wieczorem p. Franciszek Szanior mówić będzie 


yChochlik”, ów żartobliwy, wesoły oo die: o kwiaciarstwie gruntowem, a ó godz. 7-ej wieczorem p. Jóżef  ķ 


Po odbiór pieniędzy/w tym dniu zgłąsiło się 611 osób, 
tóre wszystkie w ciągu dnia; licząc ad godz, 9-ej rano 
do 6-ej wieczorem, załatwione zostały. j 

Z rozliczenia tego czasu między powyższą ilość osób 
' okazuje się, iż każda osoba krócej niż w przeciągu jednej 
Fakt ten, najlepiej. dowodzi 

ko winnymi jakicjbądź zwłoki nie są bynajmniej urzędnicy 
„| kasy, t 
| Posiadaczka dowodu nr. 25,412, pani Zofja Roszkow- 
| ska, w pierwszym terminie wypłaty w r. b; t: j. d. 28-g0 
| stycznia, "po odbiór pieniędzy nie przybyła, lecz zgłosiła 


ro Hot 0 5 i SA) się dopiero w następny piątek, /'d. 3(i-go stycznia, i na 
Sekcja chemiezna obchodziła wczoraj czwartą  tychmiast przyńależna kwota wypłacona jej została, jak: 


| kolwiek w tym dniu zgłosiło się po odbiór 582 osób. 
Racz i t. d. 
J. Maciuszewski, 
- naczelnik warszawskiej kasy oszczędności. 
s 1 9-466) eai 


WE ROLOQW A. 


Lityorów on przya ŚW chórów, =A | poznania się i porozumiewania; co do drugiej działy JE; N, i W ADYY, AW At | TYSKI 


rz awk > , i 
się Zaje stale -w Zagrzebiu, i tutaj muzyka.zar ko stopniu ATA osiągnąć to, co zdobyć winny. radca ubezpieczeń Powiatu, bialskiego, właściciel 


opatrzony św. sakramentami, w dniu 17 Jntggo r. b. zakończył 
doczesne życie, w wieku lat 70.. Eksportanto zwłok do kościo- 
zie się w*dnię 1S-yin b, ni., 4 na- 


; „Figle Choehlika”, który w nie- | ; postępem naszego przemysłu w związku pózó- | stępuegodnia 4 kościęia: narenientarz! bidłski, 0 czom w ża 


| pogrążona żona, zawiadamia przyjąciół, znajomych i życzli: 
wye —102— 

+ W dniu gh imo r. dy to jest w sołiotó, o godzinie 

rano, w. kościele powązkowskim „odprawioną. zostanię 

msza Święta za duszę ś. p. óżdia Z1OWAKIEGO, a to 


a. 4 a 7) . 3 U 
Droga wszelkiej poważnej, a sumiennej pracy jest z łegatu przez niegdy Józefa Krzyżaiówskiego uesyuione- 


go; o czem rektor koscioła: powązkowskiego.- intrresowaryc 
| zawiidamia. ci si Ech 
P W'dńiń' 20 litego r. b., tojest w piątek,, o gońzinie $ó-ej 

a aik oiolky warszawskiego Towarzystwa dobroozyn ni- 
ści, odbęd: e ZA żałobne , za doszę 5. p. Józcty 
ej, na którć to nabożóństwa Fowatzystwo tui 
| honor zaprosić opiekunki i. członków. swbich, oraz fwuilję 


Z SĄDÓW. 
Sprawa Bartenjewa. 


Dziś w sali I-go wydziału sądu okterótwego fozpoczynś 
się: głośna sprawa o zabójstwo Marji Wignowskiej. 


a następnie, po dwugodzinnej przerwie do godz. 10-ej 
wieczór. 

W składzie sądu zaszłą pewna zmiana zamiast p. Mol- 
deńliawerd, zasiadać będzie w komplecie p. Dramiński, 
jedem z najstarszych sędziów. 

Przewodnięzyć będzie rz. r. st. A. Czerniawski, prezes 
sądu okręgowego. `; 

Trzecie miejsce przy stole sędziowskiim zajmie p. Łu- 
komski. 

Oskarżenie popierać będzie podprokurator von Raden. 

Obowiązki sekretarzów powierzono qp.: Tomofiejewowi 
i J- Wolińskiemu. F 

„Adw. przys. Cęderbaum podjął się abowiązków tłuma- 


zyków: angielskiego i francuzkiego, któremi wyłącznie 
mówią niektórzy śWiadkowie. | 

Sprawa potrwa, przypuszczalnie, trzy dni. 

Dziś przesłuchaną zostanie bardzo nieznaczna liczba 


Oddając naturalnie pierwszeństwo systemowi Mun- | gwiądków. 
kla p. R: wykazuje ulepszenia, „jakie sam dońrwpro- 


W nrze 37-ym naszego pisma z r. h, w artykule zaty- 
tyłowanym. „Asekuracja premjówek”, zamieszczony zóstał 


Po ukończeniu posiedzenia licznie zebrane grono | ustęp tej treści: „Dalej sąd zaznacza niewłaściwość postę- 
chemików wieczór wczorajszy ukończyło wspólną: | powania kantoru Nelkena w chwili, gdy po wylosowaniu 


premjówki. zapewniał panią K., iż amortyzacji bilet nie 
uległ." Otóż ustęp powyższy obejmował fakt niezgodny 
z prawdą, sąd handlowy bowiem w wyroku swym nie za- 
znaczył takiej, w błąd panią K, wprowadzająęej działal- 
ności, co też. się niniejszem prostuje. 


Telegram „kujera Warszawskiego". 


WYSTAWA BERLIŃSKA. 


Paryż 18-go lutego. (Td. pr. Kur. Warsz,)-= 
Malarze. francuzey uchwalili uczestniczyć w tegóro* 


Posiedzenia trwać będą nod godz. 10 rana do 5—6-ej' 


` austrjacka, 


NW. <śdl 


„WENTZ. 


| jęło na członka zarządń ministra spraw wewnętrznych 


WETO MY. KOPĄ C 


ZAKAZ KAWIORU. 

Berlin 18-go lutego. (Te. pr. Kur. Warsz.)— 
Dzisiejszy Keichsanzeiger dowiaduje się w części nie- 
urzędowej, że przywóz kawioru do Niemiec został na 
dwa lata wzbroniony. 


„, ODKRYCIE SPISKU. 

Paryz 18-go lutego. (Te. pryw. Kur, War.) — 
Ajencja Havasa tełegrafuje z Buenos Ayres: Kraży 
pogłoska, że odkryto spisek, mający na celu wymor- 
dowanie członków rządu. 


| 
| 


Nowy Jork 18-g0 lutego. (Td. pryw. Kur. 
W.)—W Johnston w Pennsylwanji straszliwa po- 
wódź pokryła wodą setki domów. Więźniowie wy- 
puszczeni z koszar rabują. 


, Wiedeń 18-go lutego. (Te. gr. Kur. W.) — 
Smolka ma zostać:i nadal prezydentem izby deputo- 
wanych. Pogłoski o powołaniu go do izby panów 
nie mają nateraz podstawy. 
Wiedeń 18:g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Taafe ma się lepiej, nie opuszcza wszakże łóżka. 
Obawy żadnej niema. i 
Berlin 18-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — - 
Cesarzowa Fryderykowa wyjechała dzisiejszej nocy ` 
drogą na Paryż do Anglji. 
Poznań 18-go lutego. (Tel. pr. Kur. War, )— 
Rozporządzeniem królewskiem z d. 9-go b. m. zwo- 
łany został na dzień 9-ty marca r. b. do miasta Po- 
znania sejm prowincjonalny W. K. Poznańskiego. 
Komisarzem krółewskim na tenże sejm mianowany 
został naczelny prezes W. K. Poznańskiego, rz. t. r. 
hr. Zedlitz-Triitzsehłer, marszałkiem sejmowym lan- 
drat i starosta zamkowy bar. Unruhe na Babimoście, 
a wicemarszałkiem właściciel dóbr rycerskich, Stani- 
sław Stablewski z Zalesia, b. jenerałny dyrektor da- 
wnego ziemstwa kredytowego. AE. 
- Rzym 18-go lutego. (Ted. pryw. Kurj, W.) — 
Król Humbert został powiadomiony o blizkiej wizy- 
cie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Rzymie. 
Spalato 18:g0 lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Jutro przybywa tu eskadra niemiecka.. Na przywi- 
tanie jej przybyła już do portu tutejszego eskadra 
złożona z pancerników: „Radecki”, 
„Frundsberg”, „Friedrich”, „ Albatros” i „Nautilus”, 
RBłelgrad 15-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Towarzystwo św. Sawy, trudniące się propagandą 
wielkoserbską także w Bośnji i Hercegowinie, przy- 


Miłoszawlewicza, aby: zabezpieczyć sobie czynną pro- 
tekcję rządu. 

Cetynja 18-g0 lutego. (Te, pryw. Kur. W.) — 
Książę zawiadomił sułtana, że na wiosnę złoży mu 
wizytę w Konstantynopolu. Księciu będą towarzy- 
szyć: prezes rządu Bożydar Petrowicz, minister spraw 
zewnętrznych Wukowiez, trzech wojewodów i dwóch 
adjutantów. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


„Berlin 18-go lutego. (Tel. prym. Kurjera Warsz) — 
Giełda zachowuje się wciąż wyczekująco, a obroty są w dal- 
szym ciągu niewielkie i ospałe. Brak zleceń ze strony publi- 
czności prywatnej i mały udział spekulacji w czynnościach wy- 
wierają na giełdę wpływ ujemny. Rynek wartości russkich 
był dziś zaniedbany i wykazuje drobne straty. Ruble w obro- 
tach końcomiesięcznych osiągały, początkowo do chwili urzę- 
dowego notowania 238, W porównanin z wczorajszemi kur- 
sami obniżyły się banknoty russkie w obrotach gotówko- 
wych 0% ten., a w dostawowych o tyleż. "Warszawa kró- 
tkoterminową gorzej: o 65 ien., krótki Petersburg o 20 fen., | 
długoterminowy zas o 70 fen, „Przekazy na Wiedeń niżej 
równięż, krótkie 0-30 ten. - (177.10), długoterminowe zaś o 
20 ten. » (176.20). Listy zastawne ziemskie obniżyły się.o 
20. kop., a listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie o 10 kop. 
Nie uległy zmianie 4%, pożyczki konsolidowane russkić z r. 
1890-g0, więcej płacono za 41/40), listy zastawne russkie zr. 
1866-go i kupony ceine, mniej natomiast za 6%, russkie renty 
ałote. Akcje kredy E A na spadły o #70; Dyskonto 
prywatne podrożało o fa lee Żyto było dzi chętnie kupowa- 
ne i podrożało o 50 fen.. w towarze gotowym i o 26 żon, 
dostawowyh. 


PoE siedza 


——— 


w 


W drukarni 


KURJER WARSZAWSKI. — 


Kurjora_Warszawskiego—Plac Teattaliy tr. Arse Gorn o 0. 
Redaktor Franciszek Qisz Nanso, Wacław Srymanowaki i Antoni Piotki 


Bil. bąnk. rus. w tr. nst. 237.90) 
Weksle na Warszawę 237.55 
Wek. na Petersb. krót. 237.20 
Wek. na Petersb. dług. 236.== 
Bil. ban. russk. na dost. 236,— 
Wschodnia poż, LI em. 76.70 
Listy zast. serji I-ej 74.20 

Kursa. z 17-go lutego. 238.15, 238.20, 237.40 236.70, 238.25 
76.80, 74.40, 176.40, 172.75, 169.50. 


Akcje d. ż,war.-wied, —.— 
Akcje kredytowe 175.70 
Weksle na Lon. kr. 


2 1 pO dł. 
Żyto w tow. gotów. 173.25 
Żyto na wiosnę 169.75 


Petersburg 18-go lutego. —Weksle na Londyn 85.10. Po- 
ożyczka premjowa I-ej em. 237.75. Pożyczka premjowa II-ej 
em. 228.—. Półimperjały 6,83. 


Sprawozdania z targów. 

Targ zboż na Pradze w dniu 18-ym lutego. Na tar- 
gu zbożowym w dniu dzisiejszym usposobienie było mocne, 
ruch ożywiony, tendencja cen zwyżźkowa. Dowozy ogółem wy- 
nosiły 15 wagonów, z których 11 wagonów było żyta, 3 owsa i 
jeden kaszy jaglanej. Żyto mocno, za wyborowe płacono 82 
do 83 kop., za średnie 80—81 kop., za ordynaryjne 77—79 kop. 
Die owsa usposobienie nieco osłabło, za wyborowy płacono 74 
do 76 kop., za średni 70—73 kop., za ordynaryjny 66 do 69 kop. 
Mocnem było usposobienie dla Kay jaglanej, płacono 98—110 
kop. względnie do gatunku ziarna. 

arg praski na bydło krajowe w dniu 13-ym lutego. 
Dostawa znów znacznie się zmniejszyła, wynosiła bowiem 209 
sztuk, pomiędzy któremi znajdowało się 26 sztuk krów dojnych 
i te ostatnie nabyte zostały przez mleczarzy warszawskich. Rze- 
źnicy miejscowi nie kupowali wcale, zaś prowincjonalni zaku- 

ili 179 sztuk, a więć pozostało niesprzedanych tylko 5 sztuk. 

łacono przeciętnie po 53 rs, za sztukę, 

'Gukisr. Petersburg 18-go lutego. Petersburski rynek cukro- 
wy usposobiony był względnie dobrze, lecz z powodu nadzwy- 
cząjnej ciszy ceny kryształu obniżyły się cokolwiek. Mączkę 
cukrową krystaliczną płacono na początku tygodnia po rs. 4.90 
do.4.95, dziś zaś po rs. 4.85 wssprzedaży cząstkowej, a pors: 
4.80 na wagony. Na dostawy nie robiono nic wcale, Mączka 
mielona była więcej poszukiwana i płacona po rs. 4.90 do 4.95, 
Rafinada w spokojnym obrocie, 

Gdańsk 17-go lutego. —Pszenica krajowa spokojnie, towar 
tranzytowy mocno, Płaeono za polską tranzyto pstrą obsadzo- 
ną.115/16 f. 138 mar., dobrze pstrą 125 f. 143 mar., 126 f. 145 
m., szklistą 119 f. 139 m., 129/80 f. 152 m., jasno-pstrą obsadzo- 
ną 122 f. 138 m., jasno-pstrą obciągniętą 127. f. 145 m., jasno- 
pstra cokolwiek obsadzoną 126/7 f. 149 m., jasno-pstra 121/2 f. 
144 m., 124 f. 146 mar., 125 i 126 f. 147 mar., 126 i 127 f. 148 
mar., białą wilgotna 112/13 f, 140 m., wysoko-pstrą 128 9f. 149 
m., ładną wysoko-pstrą szklistą 125 f.,149 m., za russką tran- ` 
zyto jarną chudą 119 20f..145 m., ładną wysoko-pstrą szklistą 
130/1 f. 159 m., wybitnie czerwoną 185,6 f. 156 mar., łagodnie 
czerwoną 124 f. 141 mar, gitka 117/18 f. 126 mar. "Terminy 
tranzyto: na kwiecień-maj 149 mar. płacono, na maj-czerwiec 
149t/ mar. w zaofiarowaniu, 149 mar. w poszukiwaniu, na 
czerwiec-lipiec 150'/, mar. w zaofiarowaniu, 150 m. w poszu- 
kiwaniu, na lipiec-sierpień 150 m. w zaofiarowaniu, 149Y/, m. 
w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 145'/, m. w zaofiaro- 
waniu, 145 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 
147 mar. Żyto krajowe słabo, towar tranzytowy bez zmiany, 
Płacono za polskie tranzyto 121 f. 115 m., za russkie tranzyto 
123 f. 114 m. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na kwie- 
cień-maj tranzytowe 118 m. w zaofiarowaniu, 117 mar. w po- 
szukiwaniu, na maj-czerwiec tranzytowe 118 mar. w zaofia- 
rowanin, 117 mar. w poszukiwaniu. na wrzesień-październik 
tranzytowe 110'/, m. w zaofiarowaniu, 110 m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 115 m., tranzytowego 114 m. 
Jęczmień targowano russki tranzyto pastewny 97 mar. za tonne. 
Groch polski tranzyto warzeluy 110 m., sredni 106, 107 i 108 
mar. za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 100, 162 i 163 
mar. za tonnę targowano. Polski bon koński tranzyto nie twar- 
dy 107 mar. za tonnę płaceno. Otręby pszenne na wywóz mo- 
rzem grube 4,30, 4.37'/ą m., 4.40 mar., średnie 4.20 i 4.25 mar. 
za 50 kilogramów płacono. Spirytus nie podlegający cłu 
w towarze gotowym 67 mar. w poszukiwaniu, z krótką 
dostawą 67 mar.. w poszukiwaniu, na luty-maj 67 mar. 
w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowymi 47 
m. w poszukiwanin, z krótką dostawą 47 m. w poszukiwa- 
niu, na luty-maj 47 m. w poszukiwaniu. Dla cnkru w Gdań- 
sku tendencja utrzymana, a w Magdeburgu osłabiona. Kurs 
w Gdańsku 239.60 mar. za 100 rs. 


OBRAZY, SZKICE, AKWARELE 


ANIEJ. F. Reinstcin. Miodowa 6.590 


"TANIO! 


Duży wybor: 
Wyroby włóczkowe, Sukienki 
dziecinne barchanowe i welniane, 
Halki, Fartuszki, Koronki szydel- 

- kowe I tp. 

BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 
Wierzbowa 6. 
Przyjmują się obstalunki na 

wszelkie wyroby kobiece. z 


BACHUS i ARYADNA 


0380.50 
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SALE REDUTOWE. 2% | 

W niedzielę, dnia 10 (22) lutego 1891 r., o god 
8-ej wieczorem Czwarty Koncert Sym 


Pani TERESY CAHRENO. | 
Orkiestra powiększona współudziałem pp. Am8 
torów i Konserwatorjum Warsz., składać się bę” 
dzie z 72-ch osób. | Program: CZĘŚĆ [37% 
1. (I-szy raż) „Lieoora*— Symfonja (nr. 5)— Yos, 
chim-Raf. 2. (I-szy saz) Koncert na fortepian (uf, 
4) Cmoll — Camille St. $ą6ns (z towarz. orkieś 
wyk. p. Carreno). CZĘŚĆ I-ga: 3. (1-szy raz) % 
Ouverture, b) Scherzo, e) Finale, op. 52 — Rosa 


niczny p dyrekcją 1-go kapelmistrza Tea 
Warszawskich „Józefa Rtzebiczka, z udzi 


Schumann. 4. Aspen zi Węgierska—Fr. Liszt. 
fortepian z towarz. orkiestry wykona p. Carreno) 
5, (l-szy raz) „Benvenuto Cellini*—Hector Berli07%* - 
„Ouverture charactćristique*„— Bilety sprzedają Si2 
codziennie w Biurze zamawiań, pomieszezonem 
gmachu Teatralnym od strony ulicy Nowo-Senato" | 
skiej pod filarami, od godzi 10-ej z rana do: 2-6 
po południu, w dzień: koncertu od godz. 10-ej do 2-60 
w Biurze zamawiań, zaś od 3-ej do 9-ej przy we” | 
ściu do Sal Redutowych öd strony teatru Rozmaitość* | 


maina m mia m 


W ogrzewanym cyrku ul. Ordynacka: | 
a NAŃ | i e = i 
U 5 A $ y D 
Cyrk wloski M. Truzzi | 
Dziś, w czwartek, nadzwyczajne przedstawienie 3 | 
benefis słymmych i ulubionych gimnastyków=akr0* 
batów familji Benedetti. Szczegóły w afiszaci 
Początek o godz. 8-ej wiecz. 3 
Bystytarnia „JEZIORKO“ 

pragnąc uprzystępnić swoje wyroby szerszej | 
bliczności otworzyła sklep detaliczny swoich wyt9” | 
bów, które sprzedają się z pierwszej ręki po CE” 
nach fabrycznych hurtowych. Ceny t 
są znacznie niższe od cen detalicznych innych dysty” | 
larni. Krakowskie-Przedmieście 64, gmach Resu:3 | 
Qlywatelskiej. Cennik wyrobów w dzisiejszym wi9* 
czornym Kurjerze, 208r 
4 Jeziorko pod Łomża poleca swoją wódk? 
z traw nadnarwiańskieh „Zubrówkę”, Skład 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 05 

Cement, Glinka i Cegła ogniotrwal 
różnych kształtów, angielskich, niemieckich i krajo” | 
wych fabryk, w zapasach wielkich na składzie u ff 
my A. Krajewski, kantor Bielańska 
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i MEE A n | | | 23 
A) Do Wiednia: * | R 
Pospieszny 8:klasy . . , . . . . „| 6—%r. 1020 we 
Osobowy 3 klasy „ . . ; . + +. |1045 r. | 645 we 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa . | 535 p. p. 11 06 © 
(Powyższe pociągi łączą się | I 
10 w koloją łódzką.) je: 
Kurjerski Ti IL kl. . 920 w. | 610 m 


(Wagony sypialne Lej i TLej kl. idą ; 
do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 


B) Do Aleksandrowa: 
Kujerski Li kl . . . . . . ..|835p.p. 20p:P 
Osobowy 3 kh: 4 « ».« « +33 „ «| 705 r: 4 940 We 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna ~ | 630 w. | 8 30 Fe 
Warszawsko-terespolska: | | 
Poczt. (3 kl, od Łukowa do Brześcia) | 345 p.p.! 150 P* 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcią 1045 w. | 701 r 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 9.30 oS gii. w 
Warszawsko-petersburska: | i ' 
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb. | 953 r. {753 * 
Osobowy 3kl. :'. . p 5 WUŻ5ZM118 waj 42RE 
Osobowy 3 kl. . «waw. «| 458:p.pę 008 * 
Nadwiślańska do Kowla: | | ü 
Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca). e 1115 w, | 808% p 


Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) |>8.30 p. p. 2 15 P 


Miejscowy do Lublina (także do Då- 


browy, Ostrowca i Koluszek) . 745 t. ho 23 * 
| a) 
| Nadwiślańska do Mławy: | | | 
POCZIOWY 4 auviran Ode aiaiai Nem i 7 
OgObOWZ..- ole iech.2 5 or ERRA AOV 15. 83 a 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: | | 
| Osobowy AL AWA +. | 250 p.p.] 257 P* 
| EEEE A e > 
| Osobowy aoe beys haiam |330P 


i Osobowy 


HO lieusypod Bapurasa 6( 18) Perpara 189 
ewicz (Adam Pług - i 


